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lwierzchnieJ wladzy państwowej, temuż Rządowi Narodower.1Ll zobowiązuje 
s ię zlożyć, co stwierdza podpisaniem tej odezwy. 

Diln w Warszawie, dnia 11 listopada 1918 roku. 

t Aleksander Kakowski 
Zde. Lubomirski 
!óuj Ostrowski 

józef Piłsudski 

39. 

Do Naczelnego Dowódcy Wojsk Polskich 
Józefa Piłsudskiego. 

Stan pr zejściowy podtiału zwierzchniej władzy państwowej, ustanowio
ny odezwą z dnia 11 listopada 1918 roku, nie moż'~ trwać bez szkody dla 
powstającego Państwa Polskiego. 

Władza ta powinna być jednolita. 
Wobec tego, kieruj ąc się dobrem Ojczyzny, postanawiamy Rad~ Re

gencyjną rozwiązać, a .od tej c h v.: iI i obowiązk.i nasze i odpowi.edzialność 
względem na rodu ' polsl~lego w TwoJe ręce, Panie Naczelny Dowodco, skła
damy do przekazania Rządowi Narodowemu. 

Dan w Warszawie, dnia 14 listopada 1918 roku. 

/i A!eJ~satlder Kakowski
Z dz. Lu bomirski 
j ózef Os!rOu.'ski 

40. 

D E K RET. 

Wyszedłszy ' z niemieckiej niewoli. zastałem wy2w~lającą si~ ,PGllske 
w najbardziej chaotycznych stosunkach wewnętr,znych i zewnE:'r:.mydf. wo
bec zadań niezmiernie trudnych, w których lud polski sam musi "y~'Zać 
swoją zdolność organizacyjną, bo żadna siła z zewnQtrz nie może miJ jej 
nanucić. Uważałem za swój obowiązek ułatwić ludowi pracE: oFganiaQwania 
si~ i postanowiłem rozważyć rolę i znaczenie przywódców polsłdch stron
nictwlud<>wych, które miały nadać charakter nowemu Fządowi. 

W rozmowach, prowadzonych z przedstawicielami niemal wszystkich 
stronnictw w Polsce, spotkałem się, · ku wielkiej mej radości, z za!adn i nem 
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potwierdzeniem mych myśli. Przeważająca większość doradzała utworzenie 
rządu nietylko na podstawach demokratycznych. ale i z wybitnym udzia
łem przedstawicieli ludu wiejskiego i miejskiego. Licząc się z potężnemi 
prądami, zwyciężającemi dzisiaj na Zachodzie i Wschodzie Europy. zdecy
dowałem się zamianować prezydentem gabinetu pana posła Ignacego Da
szyńskiego, którego długoletnia praca patrjotyczna i 6poleczna daje mi gwa
rancję, że zdoła w zgodnej współpra{:y z wszystkiemi żywiołam, przyczynić 
sie do odbudowy dżwigającej się z gruzów Ojczyzny. 

Ciężkie polożenie ludu nie pozwoliło mu wyłoni~ z pośród siebie licz
nych sił fachowych. których kraj dzisiaj potrzebuje; zażądałem więc od pana 
prezydenta ministrów, aby, licząc się z tem. wzmocnił skuteczność pracy 
swego gabinetu przez udział w nim wybitnych sil fachowych, niezależnie 
od ich przekonań politycznych. 

Z natury położenia Polsk.i jest charakter rządu aż do czasu zwolania 
Sejmu Ustawodawczego prowizorycznym i nie dozwala na przeprowa.dzenie 
głębokich zmian spo/e~znych, które uchwalić może tylko Sejm Ustawo
dawczy. Przekonany, że twórcą praw narodu może być tylko Sejm, żądałem 
zwołania go w możliwie krótkim, kilkumiesięcznym terminie. 

Licząc się z wyjątkowem pod wz.ględem prawnym położeniem narodu . 
wezwałem p. Prezydenta Ministrów, aby mi przed/ożył projekt utworzen ia 
najwyższej władzy reprezentacyjnej Republiki Polskiej, aż do czasu zwoła nia 
Sejmu Ustawodawczego, obejmującej wszystkie trzy zabory. 

Liczne uwagi i programowe żądania stronnictw, zlożone na moje ręce , 
przekazuję niniejszem Rządowi Republiki. 

Warszawa, d. 14 listopada 1918 r. 

1. Piłsudski 

41. 

DEKRET 

o najwyższej władzy reprezentacyjnej Republiki Polskiej. 

Na podstawie dekretu z d. 14 listopada r. b. przedłożył mi p. Prezyden t 
Ministrów UC hwalony przez Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki Polskiej 
projekt utworzenia Najwyższej władzy reprezentacyjnej Republiki Polskiej 
aż do czasu zwołania Sejmu Ustawodawczego. 

Zatwierdzając przedłożony mi projekt, stanowię, co następuje: 

f\rt. 1. Obejmuję, jako Tymczasowy Naczelnik Państwa, Najwyższą 
Władzę Republiki Polskiej i będę ją sprawował aż do czasu zwołania Sej
mu Ustawodawczego. 

f\rt. 2. Rząd Republiki Polskiej stanowią mianowani przezemnie i od
powiedzialn i przedemną, aż do zebrania się Sejmu, Prezydent Ministrów 
i Ministrowie. 

l\rt. 3. Projekty ustawodawcze uchwalone przez Radę Ministrów ule
gają mojemu zatwierdzeniu i uzyskują moc obowiązującą, o ile sama usta
wa f51aczej nie stanowi, z chwilą ogłoszenia w Dzienniku Praw Państwa 
Polskiego; tracą one moc obowiązującą, o ile nie będą przedstawione na 
r,: erwszem posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego do jego zatwierdzenia. 

, . 


